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Na europejskich terenach wojny panuje już 
ЮЧ dłuższego czasu czynność wielce ożywiona. 

Na fromcie zachodnim wojska angielsko- 
francuskie wykonywują codziennie wywiady i 
wypady, mające jako cel bezpośredni osiągnię- 
cie poprawy wiasnych stanowisk i przepłowa 
dzenie wyrównania frontu. Jest to cel bezpo- 
Gredni, poza którym ukrywać się może cel dal- 
szy, a mianowicie podjęcie wspólnemi angiel- 
sko-amerykańsko-francuskiemi siłami wielkiej 
ofenzywy przeciw żelaznej fali wojsk niemieck. 

Wogóle uwaga państw koalicyi koncentruje 
€ię głównie na tym froncie, na nim bowiem, 


według opinii rzeczoznawców wojennych, Za- 


mają wypadki rozstrzygające. 
% zamiar podjęcia przez koalicyę ofenzy- 
w па froncie zachodnim wskazywałby także 
© iż w ostatnich czasach bardzo dużo się 
Mówi i pisze we Francyi o nadchodzących i 
Dudejść wkrótce rzekomo mających wielkich 
Sransportach wojsk amerykańs Rozprawy 
"М temat mają między леті па ceła pod- 
Zymanie ducha wśród „wojsk trancuskich, u- 
© utowani towanie wśród nich wiary w ostateczne zwy- 
езу, 
Ётапсуа żyje w naprężonem oczekiwaniu ofen 
Ywnych działań ze swej strony, aby jednak 
erzone operacye ofenzywne mogły mieć 
сы е6 widoki powodzenia, czynione jest przez 
eownictwo wojskowe koalicyi wszystko, co 
łego wpłynąć па odciążenie frontu zachod- 


Odciążenie to sprowadzićby tylko mogło za- 
Erożenie mocarstw centralnych na wszystkich 
ych frontach bojawych. Jakby w myśl wła- 


Monstracyw wojsk жы od strony a. 
Каш, marsz wojsk angielskich na wybrzeżu 
Pamu i 


ть w wir nowej wojny. 
kis 180 stanowiska wychodząc, musimy wszys! 
tereny uważać za tereny drugorzędne, 
żndne rozstrzygnięcie, decydujące 
a „niku wojny światowej, zapaść nie może, 
зай owo razie pozostaje nam zastanowić się 
tualnemi widokami ofenzywy, plano- 

адај przez koalicyę na froncie zachodnim. 
ae” oceniając w tym względzie poszcze- 
nie można rokować ofcnzywie ko- 
узле zbyt wielkiego powodzenia. Ruchy 
ав wojsk francusko-augielskich, podej- 
owacje 08 tym froncie nawet w czasie istnie- 
a o frontu rosyjskiego, rzadko do- 
czyły się większymi sukcesami, 
A ы zatem widoki ich powodzenia 
cy rozporządzają wielkiemi si- 

ścłągniętemi z frontu р Меко. 

Бг odciągnięcie części tych sil na 
У mogłoby co najwyżej osłabić moż- 
podjęcia ofenzywnych działań ze strony 
> nie Wwykluczyłoby jednak z ich stro- 
ego powodzenia аксу obronnej, 


WYCHODZI 
NIE WYŁĄCZAJĄC NIEDZIEL 1 ŚWIĄT 


która to akcya, według МОГ жын jakich 
dostarczyła wojna obecna, może liczyć na po- 
wodzenie nawet w takim razie, jeśli siły ata- 
kujące znajdują się w stosunku do sit atako- 
wanych w takiej proporcyi, jak 4 do 1. 

Nie należy oczywiście przy tem wszystkiem 
nie doceniać wartości posiłków amerykańskich, 
nie można jednak znaczenia tych posiłków zby 
tnio przeceniać. Posiłki te w znacznej części 
zużyte być muszą na wypełnienie luk, powsta- 
łych w szeregach francusko- еа po 
krwawych walkach ostatnich, a przytem wa- 
tość żołnierza amerykańskiego m mającego za sobą 
teoretyczne tylko wykształcenie, długo jeszczo 

będzie problematyczną. 


Nie jest zresztą wykluczone, że ofenzywa 


nieiniecka uprzedzi ofenzywę nieprzyjacielską 
na froncie zachodnim, krzyżując w ten sposób 
rachuby generała Focha. Koalicyjne koła woj- 
skowe nie tają sie bynajmniej z przy puszcze- 
Niem że ruch кз wy na zachodzie zainicyo- 
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wany będzie obecnie przez wojska nieizieckia, 
Wnioskują one nawet. że tym razem atak Njam- 
ców zwrćciiby sio w kiernnku kansin, a więc 
głównie przeciw wojskom angielskim. 


Są to jednak tylka dowolne kombinacye. Na 
froncie bowiem 300-kilonetrowyma, od Dizmuida 

| aż do Reims — według opimi zustrywelńcjh 

rzeczoznawców wojskowych — istnieje ala Hin- 

H 

| 


denburga wiejoraka możliwość wy узо: u miejscą. 
afak 


Najbliższa już przyszłuś ść wyjaśni nam zape- 
wne dokładniej plany i zamiary strategiczną 
obu stron walczących. 
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Przygotowania acrninistracyi polskiej, 


(Od nasztyc korespondenta). 


Lublin, 14 lipca. 


(lm) Pertraktacye między przedstawicielami 
rządu polskiego a władz okupacyjnych w spra- 
wie wyszkolenia przyszłych urzędników polity- 
cznych dały następujące rezuitaty: 

Polskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przedstawi najpierw ze swej strony imiennie 
kandydatów. na przyszłych kierowników sta- 
rostw i na wyższe urzędy w adminietracyi po- 
wiatowej. Na razie tym urzędnikom przyzna 
się zakres dzłałania w sprawach samorządo- 
wych ł przydzieli się ich w charakterze prakty- 
kantów do poszczególnych 27 komend obwodo- 
wych, do każdej po trzech praktykantów, na 


| trzy miesiące praktyid. Będą oni tratowani jako 
urzędnicy polscy, przydzieleni jedynte dla wy- 
szkolenia, w czasie praktyki będą podłegali dy- 
scyplnarnej władzy komendanta okręgu, ała. 
przeniesieni lub usunięci mogą być tylko za 
decyzyą polskiego ministerstwa spraw wewnę-, 
trznych. 

Po skończeniu trzech miesięcy praktyki, kan- 
dydaci najlepsi z listy 27, otrzymają urzędowe 
stanowisko komisarzy dla spraw  samorządo= 
wych, inni zaś mogą zostać przyjęci przez wła- 
dze okupacyjne za zgodą polskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, jako urzędnicy kontra- 
ktowi do innych czynności w poszczególnyci 
komendach obwodowych. 
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: | Zycie w Petersburgu pod rządami bolszewików 


Świat na opak. — 


—Kamienicznicy stróżami. —kapownictw o. 


Anarchia w rządzie. — Fikcya armii. 


Kraków, 16 lipca. 


(mir) Jak wynika z opowiadań naocznych 
świadków, przybywających z Rosyi, Życie w 
siolicy byłego imperyum carskiego uległo ra- 
dykalnej zmianie. Podczas gdy robotnicy, mi- 
mo, że nie pracują prawie zupełnie, w przewa- 
żnej części mają się stosunkowo bardzo dobrze, 
gdyż pobierają wysokie pensye za należenia 
do przeróżnych komitetów i władz bolszewi- 
ckich, warstwy burżnazyjne żyją w nędzy. Nie 
mówiąc już o inteligeucyi, która przedtem żyła 
ze stałych pensyi, ale i dawni kapitaliści, ma- 
jący члаетде zapasy gotówki w bankach, cier- 
pią niedostatek. Banki wypłacają bowiem ze 
złożonych wkładek tygodniowo tylko najwyżej 
150 rubli, podczas gdy najskromniejsze nawet 
utrzymanie rodziny z czworga osób wraz ze 
służbą kosztuje od 1200—1500 rubli miesię- 


Inteligencya, pozbawiona daw!.. 
dów, rzuciła się do rodzajów pracy, dawnej 
wykonywanych przez proletaryat. Oficerowie 
pracują przy wyładowywaniu wozów kolei0- 
wych, noszą worki, czyszczą ulice, przyczem 
zarabiają ро 25 do 80 rubli dziennie. Szozegól 
niej poszukują zajęcia stróżów, gdzia moźna 23 
robić ponad 30 rubli za noc. 

Posiadający własne vaprzęgi, pałmią funkcyś 
dorożkarzy, zaaabiając tym sposobom zarówno 
na żywność dla koni, jak i na utrzymanie dim 
swych rodzin. 

Damy z najlepszego nawet towarzystwa, 
sprzedają na ulicach dzienniki, kartki pocztowe. 
z widokami, czekoladę własnego wyrobu і t. p.’ 
Handlem ulicznym trudnią się także studenci 
wyższych zakładów naukowych. 

Реле zawody straciły w zupełności racyę 
bytu, jak n p. adwokaci, gdyż obecnie nie ma 
wogle w Rosyi sądów czwiląvch. zań єргачу 


1. 


56: Ж _ 


агае sądzą trybunały ludowe, przed którymi 
kala adwokatów niema miejsca. 

| Najprzykrzej może ze wszystkich odczuli rzą- 
Ry bolszewickie kamienicznicy, których domy 
[wzięły pod zarząd komitety lokatorów, zaś do- 
 tychocasowym właścicielom, w dowód laski. 


ją przyjąć ua wolne mieszkanie i skro- | 


mna zapłatę, rolę stróżów. Podobne wy- 
„właszczania spotykają i właścicieli kinoteatrów, 
fktórzy w dawnych swych przedsiębiorstwach 
рема obecnie funkcye płatnych kasyerów. 
, Dawne łapownictwo kwitnie na starą modłę. 
“Так п. p. do mieszkania pewnej zamożnej ro- 
#тїпу. przybyła niedawno temu wieczorem ko- 
'misya żołnierska, pod wodzą praporszczyka. 
izażądano legitymacyi od bawiącego w domu 
(krewnego gospodarzy, poczem aresztowano go 
рой zarzutem agitacyi kontrrewolucyjnaj. Mia- 
imo go odprowadzić do więzienia w twierdzy 
| petropawiowskiej. To wywołało wśród rodziny 
„nieopisany popłoch. Wtedy jeden z Żołnierzy 
(poradził gospodyni, aby ofiarowała praporszczy= 
*kowi okup. Кайа okazała sią skuteczną; rze« 
'komy kontrrewolucyonista odzyskał natych- 
miast wolność. ` 
в ә 
a 

W rządzie рапије bezprzykładna anarchia. 
Władza centralna jest w stosunkach wewnętrz- 
nyrh rosyjskich tylko nominalną. .Sowiety“ lo- 
kalne, oraz istniejące obok nich komitety re- 
iwolucyjne, sztaby armii czarwonej i poszcze- 
gólni komisarze (częstokroć samozwańczy) ro- 
bią. co f jak chcą. Naktadafa na ludność fanta- 
styczne podatki i Ecntrybucye, wydają usrawy 
f zarządzenia, aresztują obywateli, więżą, Wy- 
mlerzają kary богаќпе, aż do rozstrzelania wła- 


cznie, rełiwiruja na własny użytek pociągi z ży- 
wnościa, nrzeznaczoną dla stolic lub innyc', 
dotkniętych klęską głodową miejscowości i t. d. 
Rząd centralnv wydał wprawdzie dekret, na- 
kazujący „sowietom* lokalnym  licz$ęć sią те 
wskazówkami władzy zwierzchniczej, ale de- 
kret przebrzmiał i wszystko pozostało, jakiem 
było i и natury rzaczy być musi. 

Jednostki (coraz liczniejsze) urzędowo w ty ch 
warunkach dopuszczają sie niesłychanych nad- 
użyć. Niedbalstwo, przedajność, spskulacye, 
wymuszenia, samowola, zepsucie moralne kwi- 
tną wśród komisarzy, jak nie kwitły nigdy 
wśród urzędników carskich i same „sowiety* 
zaradzić temu nie mogą, jakkolwiek codziennie 
aresztują i pociągają do odpowiedziałności kar- 
nej całe zastępy-swoich własnych administrato- 
rów i drobniejszych urzędników. Mimo to, zło 
rośnie w postępie gzometrycznym, ponieważ, 
jak zwykle przy przewrotach bywa, dokoła wła* 
dzy rewolucyjnej skupiają się mezliczeni awan- 
turnicy i najpospolitsi zbrodniarze. 

Armia czerwona jest fikcyą i taką pozostanie. 
Wobec nadużyć i rabunków musiał Trocki wy- 
dać dekret, xakazujący sztabom i oddziałom tej 
„armii“ mieszania się do spraw administracyj: 
no - sądowniczych, bez wezwania i udziału „зо- 
wietów'* miejscowych. Dekret ten pozostał, 
oczywiście, martwą literą. Immym, świadczącym 
o bezmadzizjności wszelkich rozliczań na armie 
czerwoną, objawem jest tworzenie oddziałów, 
mających rekwirować u zamożniejszego wł- 


Kciaństwa, na rzecz przymierających z głodu 


miast i okolic z robotników fabrycznych, umyśl- 
nie do tych oddziałów werbowanrch, „armia“ 
bowiem czerwona mogłaby dać tylko bandy ra- 
busiów na własny rachunek. 
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Rodzina Sawinkoawa. — Pierwsze kroki na drodze rewolucyjnej. — Ucieczka 
za granicę. — W związku terorystów. — „Hamlet terroryzmu." 


Kraków, 17. lipca. 


О dokonanie mordu na pośle niamie- 
«кїт w Moskwie. hr. Mirbachu. a conajmniej 
już o współudział w zbrodni. obwiniają mię- 
"dzy innymi h. ministra wojny w gabinecie Kie- 
'rańiskiogo, Borysa A. Sawinkowa, który swego 
czasu brał udział w zamachu na ministra Pleh- 
‘wero i w, ks. Sergiusza, o czem niedawno opo- 
wiedział szezagólowo. 

Qjcice Borysa A. Sawinkowa. późniejszego 
ministra w gabinecie rewolucyjnym  Kiereń- 
kiero, A. Sawinkow, był sędzia apelacyinym 
w Królestwie Polskiem. Matka, Sonia. hyla w 
„wysokim stopniu wykształconą kobietą, ze 
szczerym talentem literackim. Borys Sawin- 
kow, w koła socyalistyczne wszedł wnot po 
,przyjeździe wraz ze starszym bratem, na stu- 
| дуа uniwersyteckie w Petersburgu, w r. 1897. 
tJiył to czas bardzo burzliwy; wśród młodzieży 
tnurtowaly najbardziej radykalno prądy. 

Kiedy pewnego dnia przyszło podczas Пе- 
„monstracyi na placu Kazańskim do starcia z 
Kozakami, wśród aresztowanych znaleźłi się i 
' ећа} Sawinkowie. 

Matka, dowiedziawszy się o tem, przybyła 
bezzwłocznie do Petersburga i.przy pomocy sto- 
(aunków w wysokich sferach urzędowych, sta- 


[шс в БЕ скат... |: rame 
Szóste posiedzenie Rady 
Stanu. 


Warszawa, 14. lipca. 


* (dob 


(% Na szóstem posiedzeniu Rady Stanu w dniu 
15. b. m. po odczytaniu długicgo szeregu no- 
'wych petycyi i interpelacyi, przystąpiono do 
'Fozpraw nad interpelacyą p. A. Górskiego w 
_aprawie ochrony lasów. 

Nastepnie uchwalono wnioski: 


"O poczynienie przez rząd starań w celi prze- | 


Шы robót komunikacyjnych 1 meliorącyjnych 
[prowadzonych obecnie przez włkdze okupacyj- 
i na okupacyi niemieckiej. 

© poczynienie przez rząd polski starań w 
‚эе znłestenia cenzury spruwozdań 2 posie- 
duń Rady Stanu, \ 


terrorystycznego. 
sunki z Azewem, naczcinikiem zwiazku terro- 


rida sie nwólnió synów. Atoli bezskutecznie. 
Starszy z braci, zesłany na Svhervęq. роре!лїї 
sumobójstwo. Borys zdołał uciec z więzienia. 
Tulając się w przebraniu i ukrywając przed 
«kiem policyi, dotarł do Archangielska. a stam- 
tąd uciekł na pokładzie „Mikołaja TI“ da Nor- 
wegii, skąd przez Chrystyanię i Antwerpie 
udał się da Genewy. centrum rosyjskiego ruchu 
Tutaj wszedł w bliższe sto- 


rystów, później zdemaskowanym, jako agent 
„ochrany“. Z ramienia związku brał potem u- 
dział w zamachu na ministra Plehwego i w. ks. 
nergiusza. 

Zdemaskowanie Ażowa zachwiało przekona- 
niami Sowinkowa.  Odzwierciedleniem walki 
duchowej, jaka w jego duszy toczyła się. e9 
dwłe powieści Sawinkowa, wydane pod pseudo- 
nimem W. Ropszyna: „Blady Кол“ i „Czego nie 
brło*. Bohaterowie obn powieści należą do fra- 
keyi terrorystycznej. Autor rozstrząsa w swych 
ntworach kwestyę, czy wolno mordować. — 
W obu powieściach ostatecznie zwycięża idea 
terroryzmu. A mimo to ze strony partyi posy- 


pały się na autora zarzuty, za którymi poszło | 


i wykluczenie go ze związku. Nadano mu szy- 
derczy przydomek: „Hamleta terroryzmu”. 


ie" siem" 
О opracowanie projektu zniesienia RAZA 
ograniczeń względem kościoła katolickiego. 

Wezwanie do rządu: polskiego. aby natych- 
miast. korzystając z obecności w Warszawie 
wizytatora apostolskiego, zwrócił sią do Rady 
regencyjnej n obsadzenie dwu stolic biskupich: 
lubelskiej i janowsklej, oraz wakującech w dv- 
erezyach Królestwa Polskiego sufragan. 

О wniesienie przez rząd do Rady Stanu pre- 
jektu prawa o uregulowanie sprawy допасу{ i 
położenie natychminstowego sekwestru sado- 
wego na wszystkie боппсуе po wyjcdnamu na 
to zgody władz ckumacyjnych. 

O poczynienie u władz starań w sprawie znie- 
sienia przepustek, 

Wszystkie te wnioski były obszernie тоб. 
wowaneę i roztrząsane. 

Resztę posiedzenia wypełniły rozprawy w 
kwostyi walutowej. а 


„NOWY” KURYER KRAKOWSKI" : 


Numar 15, 


Zamaskowani rabusie w mie: 
szkaniu rotm. żandarmeryi., 


Radomsk, 14. 

Z soboty na niedzielę, około godz 2 w 
trzech zamaskowanych bandytów  dokozała 
śmiałego napadu i rabunku na mieszkania tu. 
tejszego rotmistrza e. i К. żandarmeryi, Dordyż! 

Napad ten był upłanowany z całą procy 
w czasie nieobecności samego rotmistrza, 
ry od miesiąca służbowo znajdujeswię poza«0- 
brębem powiatu. Rotmistrzostwo zajmają -ch ję 
lowo kwaterę w domu p. Szczaraiskiego na 
piętrze, naprzeciw komendy powiatowej, 
zajmują dwa pokoje z oddżielnem:wejściem 
korytarza. W pierwszym pokoju spała у 
rotmistrzowa p. Marva Dorda. W: chwili, kiedy 
bandyci wyrzęcili jakiemś narzędziem kluezi | 
zo drzwi, p. Dorda się przebudziła, lecz 
tulnie zaszeleścił spust zamka i drzwi. zostaly, 
rozwarte, a 

DO POKOJU SZYBKO WSUNĘŁO: SIĘ - 

TRZECH DRABÓW, 


„0 długich brodach, w czarnych szwsjówydh | pe, 


lerynach (byli oczywiście charakteryzowani).) 
trzymając w dłoniach ubranych w rękawiczki 
sztylety, czy tek noże, jak twierdzł pomizodke 
wana. Jeden z nich świecił latarkg elektrycz 
mą. Na widok groźnych napastników: przytom=: 
na rotmistrzowa zamkncja oczy i udała chra-. 
piąc, że śpi. Wówczas jeden 7 bandytów pod-i 
szedł do łóżka, a ujrzawszy śpiącą, zzakł. do 
towarzyszów: 
DAĆ JEJ SPOKÓJ, ВО ŚPI. 

Drugi zaś odracki: „No to pilnuj", :poczem œ 
nergicznie zabrali się do dzieła. splądrowawszy 
wszystko w binrku, szafie, szufladach f etażer- 
kach, napastnicy zabrali przeszło 4 tysiące ko- 
ron w дабово, oraz biżutoryi przeszło na CA 
tysięcy koron. durowujac 2yeio niby śpiacoj | 
rotmistrzowej. poczem delikatnie na palcach 
hy jej nie przebudzić, wyszli z mieszkania, za- 
mvkająe drzwi. р 

Po rótyadzinnej przerwie rotmistrzową ws'a- 
ła i z całą ostrożnością udała sią do postaranka 
«andarmeryvi, znajdującego sio obek, w gmachu 
komendy pow., gdzia zakomanikowała о Wszv- 
s'kiem funkeronaryuszem żandarmerri. Nłoba- 
wem zawiadomiana o dokonanym napadzia dri- 
riego rotmistrza, kap. Mladka, który zmobfli- 
zował eala tuteisza żandarmerręe, a nadta 

SPROWADZIŁ NWA PSY POLICYJNE: 
» Miomnie „Га“ i z. Silniczki „Owek'a”. 
Rozpoczęto usilne poszukiwania. W sprawie tej | 
aresztowano kilka poszlakowanrch osób, u któ- 
rvch dokonano uprzednio rewizyj. | 

Napad ten wywarł w calam mieścia wrażenie 
i niesłychaną senzacvę. temhardziej, ża dokona- 
ny został .w centrum miasta, obok c. К. komen- 
dv powiatefjej i posterunku żandarmetyt w 
"yaszkaniu rotoistrza. 


NA DOBIE. 
Ustawa przeciw próżniakom. 


Cars arolcnny deis wymaga 
Wiele trudów, rice pracy, 
A w wojennu roas tem! Зете). 
сом andui są тт®юйпсу. 


W jakiemś mieście, w jakimś kraju, 
(idzie się nowe tworzą prówa, 

Na próżniaków tych specyalnie . 
Ma wydaną być ustawa. 


„Każdy człeł:, co nie pracuje, . 

A ubrani у, Sut 1 ориё, 

Ma być т tejesen pršewieñoný 
PF prost = (20 przyja owych robót o у 
Jak widzimy, prawodawcy 


Są w pomysłach wcale niekt 
Rzecz ciekawa, ilu by też Ф 


Prutntów od nas tu wywieśli? ` 
Możnaby bez żadnej kwestyt, 
Skutkiem takiej przeprowadził 
Na teygnaniu. stzorzyć drugi 
Klub pruwniczo-liietuwchi. 


—Q—, 


Numer 15. 
еы 


Ше przesiraszyli! 


Kraków, 17. lipca. 


(?) Nie dalej, jak przed dwoma dniami, qi- 
atc о grożbach, rzucanych pod adresem Wie- 
dnia przez prasę ruską na wypadok, gdyby słu- 
szne żądania Poiaków zostaly przez rząd i stesn- 
aiotwa miemiackio uwzglednione, zaznaczyliś- 
my, iż śmieszne te grożhy obstrukcyi ruskiej 
zostaną tnm przyjęte tak, jak ma to zasługują. 
to jest — z uśmiechem politowania dla ruskiej 
manii wielkości. 

‚1 nie pomyliliśmy się. Oto prezydyum klutu 
окт jego wezwaio telegraficznie posłów u- 
krajńskich na posiodzonio na dzień 15 b. m., 
celem powzięcia uchwały, iż na wypadek „wy- 
muszonego przez Polaków ustąpienia dra Seid- 
lera, kiub przejdzie bezzwłocznie do obsiruk- 

Na tę naiwną „ęrożbę* wiedeńska „A rbel- 
ter Zeitung“ odpowiada Rusinom w sposób na- 
siępujący: 

i Faszna, straszne rzeczy! — pisze. — Со 

ЧАШ wszystkim groziłoby na wypadek, giy- 
tu lerowi nie udało się utrzymać na stano- 
misku... Łatwo przeniknąć zamiar autorów te- 
go obwfeszczenia. To, że jeden z klubów paria- 
| ych, na dzień przed uebraniem się par- 
lamentu odbywa posiadzenia klubowe, nie zdaje 
8ię być faktem tak dalece doniosłym, ażebyśmy 

musieli przestraszyć. I gdyby Rusini mieli 
„przejście do obstrukcyić, to także 
5 przestraszytoby mikogo. Regulamin nle za- 


-h 
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| mie prawo rządzenia Galicyą 
Zekung”, pisząc te słowa, тпајӣо- 
tapewne pod mpływem nieskontrola- 
przez nig, a na kłamstwach opartych 
сий — mrzyp. red.), ale żeby odrazu 
веб" mudłado półŚĆ tak, fak to sobie 
ushi wyobrażają I żeby Polakom nie 
nawet przyznane prawo sprzeciwu. 
fo naturatnie bzdurstwo. Podobne grożby 
bardzo graniczą z wymuszeniem*... 

| Arbeiter Zeitung“ zaznacza w końcu, ża 
тоу“ Rusinów nie zdołają wprowadzić w 
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>er \ że a w oipo- 
М BE „£rożby” zblerają śmiech szyderczy... 
Maf to, na өю sumiennie — zasłużyli! 


} ° 


Rusini о nłanach podziału 
Galicyi. 


RU) 

? e „Ukrajńskie Słowo”, pisząc 
pł kach, jakoby istniał plan odcięcia Gali. 
ыы ро Цше Bugu, oświadcza co na- 
| aW 
rel 
kołach 


„Wiedervysrjuengunz Osster- 
a fest ona echem tego, co mówi się w 
х баць 109 7ch, mówi się znów o wyłączeniu 
zo, yi wschodniej powiatów: cleszanowskie- 
аур skiego, liskiego, mościskiego i t. d. 
| Key: ten spsób miał być przeprowadzony 
b „АЁ; lopiej wcale o tom nio za- 
zara głosu. Na mki podział nie zgodzi się 
r zę jeden Rusin, ani jeden ruski polityk. 
кел = niema Rusina, który zgodziłby się 
dm: kraj ukraiński (2) — po podziale 
Куу а przylączno w jakikolwiek sposób 
+00 ] оке autonomiczną na wzór Chorwa- 
ор Polski, a przez nią do Ацвігуі. 
ај” убу „podział kraju“ miał nastąpić wo- 
Еу, dwóch wyżej przedstawionych mo- 
REC: реайсга „Ukraińskio Słowo? — to 
KA „4 lepiej zcstanie po dawnomu, niech się 
©) toczy w iniu — walka, 


—— 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


Str. 3 , 


Chwila Bieżeca. | 0 tereny węglowe dla 


Kalendarzyk. 


Andrzejc midi _ 


Wtorek 

Wschód słońca 506 m. 1 © 
Zachód słońca 8'26 m. 

lipca 


Długość dnia 15 g. 20 m. 


сабг miejski: „Orfcusz w pickle“, 
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Kandydatury dra J. Nowaka i dra 
Zolla na wicepr. Krakowa nie 
uwetodzą w rachubę. 


W kilku dziennikach krakowskich, а w ślad 
za nimi i w dziennikach lwowskich ukazała się 
notatka, jakoby partya konserwatywną w kra- 
kowskiej Radzie m. wysuwała kandydaturę prof 
dra Juliana Nowaka, albo prof. dra Zolła na wi- 
ceprezydenta miasta Krakowa. 

Wiadomość powyższa nie odpowiada rzeczy- 
wistości. Radca dw. prof. Nowak zajmuje wa- 
żne i odpowiedzialne stanowisko szefa sekcyi 
roiniczej centrali dla odbud. Galicyi i jest zara- 
zem zastępcą kierownika kraj. urz. gosp. we 
Lwowie. Rzecz jasna, że dr. Juliaa Nowak nie 
myśli o ustąpieniu z tak ważnych dwóch poste- 
runków i objęciu wiceprezydentury w Krako- 
wie. To samo odnosi się do wicepr. kraj. Rady 
szkol. dra Zolla. 

W uwzględnieniu tych okoliczności osoby 
wspomnianych dygnitarzy nie mogą wchodzić 
żadną miarą w rachubę przy układaniu list kan- 
dydatów, ubiegających się o godność wicepre- 
zydenta miasta Krakowa. 


Bezzwłeczna wypłata dodatku 
drożyżnianego nauczycielom. 


Rada szkolna kraj. komunikuje nam: 

Pomióważ krajowy dodatek drożyżniany, u- 
chwalony przez Wydział kraj. dnia 14 maja br. 
w wysokości zeszłorocznych dodatków krajo- 
wych, otrzymai w tych dniach sankcyę cesarską 
przeto Rada szkolna kraj. asygnuje х dniem 
dzisiejszym ten dodatek we wszystkich urzę- 
dach kasowych, polecając wypłatę dodatku, ja- 
ko zaliczki na wyższy dodatek państwowo-kra- 
jowy. 

Dodatek ten został już uchwalony wczoraj 
przez Wydział kraj. i ma być również przedło- 
żony za zgodą właściwych władz centralnych 
do sankcyi cesarskiej. 


Klęska odzieżowa 
w Galicyl. 


W uzupełnieniu onegdajszego artykułu, tra- 
ktującego o powyższej kwestyi, należy pod- 
nieść, że jeszcze w połowie r. 1917, a więc 
przed powstaniem galicyjskiego Zakładu odzie- 
ży, sekcya przemysłowa Centrali dla odbudowy 
СаНсуі, wychodząc poniekąd poza zakres swo- 
jej działalności, zakupiła za 16 milionów koron 
towaru, który wówczas przypadł Galicyi z przy 
działu centrali bawełnianej 1 wełnianej. 

W ten sposób С. О. G. zahezpieczyła dla Za- 
kładu odzieży pewien zapas towarów i ułatwiła 
mu rozpoczęcie działalności. W inpych krajach. 
jak 'już wspomniano w artykule, zakłady odzie- 
ży powstały wcześniej niż w СаНсуі, centrale 
hawcłniana i wełniana dokonały już w r. 1917 
przydziała materyałów dla poszczególnych 
krajów. Tymczasem w Galicyi sprawa utworze- 
nia Zakładu odzieży przewiekała się Í groziło 


niebezpieczeństwo, że przydział towarów prze-, 


padnie. W tej sytuacyi sekcya przemysłowa С. 
О. G. zdecydowała się na akcyę z własnej ini- 
cyatywy i własnymi środkami zabezpieczyła 
krajowł zapasy tak niezbędnego towaru, o któ- 
ry teraz coraz bardziej trudno. 

Uratowane zapasy przejął od С. O. G. w gru- 
dniu 1918 galicyjski krajowy Zakład edzieży, 
który dalej prowadzi trudną akcyę zaopatrze- 
nia ludności kraju w odzież. 


Krakowa. 
Wczoraj odbyła się w magistracie konferen 4 
cya prezydyalna z zaproszonymi rzeczoznaw 
cami w sprawie omówienia ewentualnego r 
bycia przez gminę terenów węglowych w ok. 
lcach Tenczynka. Rzeczoznawcy w stosunk 
do tych terenów wyrazili się nieprzychylnie. ` 
О godz. G-tej odbyło się poufne posiedzeni” 
Rady m. w sprawie węgla, pod przew. prez. Fe, 
derowicza. Referowa! wiecprez. Sare. Wywiy 
zała się dyskusya, której założeniem był fakt 
że gmina węgla potrzebuje nieodzownie i żą 
tylko nabycie własnych terenów może być pa 
wnym środkiem chroniącym miasto od katae 
strofy w czasie zimy i wogóle dalszych coraz 
trudniejszych okresów. ! 
Przyjęto do wiadomości, że opcya na kopal- 
пів z którą miano wejść w pertraktacyq, koń- 
czy się z dniem dzisiejszym, oraz że napłynęło 
kilka ofert, od innych kopalń. Wobec tego przy- 
jęto następującą rezolucyę: i 
Upoważnia się prezydyum do prowadzenia 
pertraktacyi w sprawie nabycia terenu węglo-' 
wego i przyznaje się kredyt potrzebny na o=; 
pracowanie elaboratów, powołanie znawców. 
it. p. 
Sprawa nabycia terenów węglowych przez 
gminę weszła przeto dopiero w fazę rokowań, 
Która ze zgłoszonych ofert będzie dla gmi-| 
ny dogodniejszą, okaże dopiero przyszłość. Tem 
samem okazało się, na jakich kruchych pod= 
stawach były budowane krążące od pewnego 
czasu w prasie notatki o prawie już dokonanem, 
nabyciu przez gminę terenów węgłowych, 
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NOWY ARCHIPREZBITER KOŚCIOŁA MARYA- 
CKIEGO. Konsystorz książęco-biskupi przedstawił 
obecnie kandydaturę na obsżdzenie archiprezbiter= 
stwa kościoła N. Maryi Panny w Krakowie. Јев 
wim ks, Dr. Czesław Wądolny, kanonik Кї 
tedralny. Odpowiednie wnioski zostaly jnż w ysis 
пе do Wiednia, gdyż mianowanie archiprezbitara 
kościoła N. Maryi Panny zależne jest od kancelau| 
туі gabinetowej cesarskiej. Mianowanie spodzirwm| 
ne jest -w początkach września. Ks. Dr. Wa 
dolny cieszy się dużą sympatyą w mieście i bies, 
rze żywy udział w życiu społecznem. { 

ZAPRZYSIĘŻENIE PREZYDENTA. Uroczyste; 
posiedzenie Rady miasta, na którem prezydouś) 
Federowicz złoży przysięgę na ręce upoważnionow 
go przez namiestnika do odebrania jej delogata) 
p. Macieja Biesiadeckiego, odbędzie się jutro, o дч, 
dzinie 12 w południe. Ułożono następujący pos! 
rządek tej uroczystości: 

Przed godziną 12 wiceprezydent m. radca dworu 
Sare uda się powozam do starostwa | powróci в 
delegatem p. Bieaładeckim. Cais kłatka schodowa - 
i sala Rady ude*orowane będą bogato kwiatami i 
roślinami z ogrodów miejskich, Na sali, obok pc- 
dyum prpzydyalnego, będzie ustawiony fotel dla 
delegata, obok stolik | krzyż. Radni miejscy zbie; 
rają się w czarnych strolach. i 

Z uderzeniem godziny 12 wchodzą do sali dele- 
gat namiestnictwa w mundurze L prezydent Fedes 
rówicz i zasiadają na swych miejscach. Wiesprezy« 
dent Sare ragał posiedzenie, poczem delezat od- 
czyta reskrypt namiestnika o najwyższem zatwier« 
dzeniu p. Faderowicza na stanowisko prezydenta. 
Sekretarz namiestnictwa odczyta rotę przysięg | 
Dalej nastąpi przemówienie delegata, przemówienie! 
prezydenta, poczem ten ostatni obejmie przewodni-' 
ctwo posiedzenia i wsgłosi swój zarys prac. Vo 
wyczerpaniu porządkn nastąpi cercle, w czasią któś 
rego delegat, obchodząc salą z prezydentem, za: 
pozna się z radnymi miasta: Ё 

BIURA INSPEKTORATU ZASIŁKOWEGO c. К, 
Namiestniectwa (Centrala krajowa dla odbudowy 
Galicyi, Sekcya ПІ), mieszczące się dotychczas: 
przy ul. Flaryańskiej 1. 52. przeniesione zostały, 
w dniach ostatnich do gmachu Krzysztoforów. -= | 

Р. KAZIMIERZ OLSZQWSKI — јак donosz% 
pisma warszawskie — wyjeżdża w tych dniach do 
Galicyi, w celu zapoznania sią z organizacyą I 
działalnością Centrali odbudowy kraju. Podróż jego 
ma dostarczyć materyału dla ministeryum skarbu 
przy opracowaniu projektu rządowego o kasach 
wojennych na odbudowę kraju. 

(4) ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. Na 
dworcu kolejowym aresztowano wezoraj 20-letnie- 


go Xieszonkowca, Władysława Tyralskiego, który 
'w towarzystwie dwóch innych wspólników skradł 
pewnemu wieśniakowi portfel z większą gotówką. 
Przy Tyralskim znaleziono zaledwie 600 koron, о- 
тат dwa portfele i portmonetkę, skradzione komu 
innemu. Resztę pieniędzy zabrali niewyśledzeni 
* jeszcze wspólnicy. 

PRZYKRA NIESPODZIANKA. Pana М, S.. zna- 
nego z upodobania do przygód miłosnych, spotkała 
przykra niespodzianka. Przed kilku dniami dostał 
pachnący liścik. zapraszająty go na schadzkę do 
kawiarni Teatralnei. List był riepodpisany. ale 
urocza (przypuszczalnie) korespondentka, oznaczy- 
Фа miejsce, w którem będzie siedzieć; jako znak, 
„wykluczający pomyłkę, miała trzymać w ręku 
dwie róże. P. M. w oznaczonej porze zjawił się 
wyświeżony w kawiarni i odrazu dostrzegł damę. 
gilnio zakwefioną, z umówionemi różami. Podsze'lł 
więc do niej i prawiąc tysiączne komplementa, pra- 
gna} poznać czarujące incognito. Niestety, jakiez 
było jego przerażenie, gdy dama odchyliła zasłony 
1 ujrzał twarz swej żony, która ze słowami: „teraz 
„jwż znam pana dostatecznie, jakiś pan podły*, opn- 
ściłą szyblzo kawiarnie. Pan: 5, udała się pod onie- 
ke swych rodziców { podobno ma zamiar wszcząć 
kroki rozwodowe. 

(x) NOWY PRZEDMIOT KOLPORTAZU pojawił 
eiq obecnie w Krakowie na Rynku i placach targo- 
wych. Mianowicie w pobliżu handlarek, zwłaszcza 
owncawrch. uwijają się małe dziewczątka i sprze- 
čaj torebki papierowe, dając znać o swej obecno- 
ści głośnoem wołaniem: torebki, torebki. Gospady- 
nie npowitały pomrsłowość dziewcząt z nznaniem. 
, ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ między .„Росопід“ 
m „Czarnymi“ we Lwowie zakończyły się rezulta- 
bom 6:4. 

ZNACZNA KRADZIEŻ W POCIĄGU. Korezpon- 
Went nasz telefonicznie ze Lwowa donosi: Kapita- 
nowi Losienów. Zdzisławowi Trześniowskmu. 
wradziono wczoraj, w czasie jazdy pociągiem z 
©hodorowa do Lwowa portfel z kwotą 400 koron 

z dokumentami. Kradzieży dokonali jacyś dwaj 
przyzwoicie nbrani mężczyźni, niewatpliwie bañ- 
fyci kolejowi. 

„NIEZWYKŁA SPOSOBNOŚĆ DLA JEDNONO- 
GICH INWALIDÓW!“ Jedno z pism francuskich 
ramieszeza następujący, rzeczywiście odpowiada- 
Raev chwili inserat: «Niezwykła sposobność dla in- 
walidów. pozhawionych lewej nogi: Za bajecznie 
tania cenę są do nabycia dwa buty. oba z prawej 
10011“ 

W TRZECH DNIACH Z PARYŻA DO SENF- 
GALU. Projekt budowy tuncln pod cieśniną Ci. 
*raltarska jast kardzo żywo w oetatni"h miesią- 
«ach we Francvi i w Hiszpanii rozważany. Według 

rzedstawionych nlnnów. przebicie skalnei znpoty 
niędzy Hiszpanią л pustynia marokańską musia- 
fo” być uskutecznione na głębokości TRO m., czyli 
МО m. pod powierzchnia morza. Długość tnnelu 
bliczona jest łacznie 2 dojazdem na 25 klm i Da- 
zie ja można, licząc szybkość jazdy В0 Flm. na 
rodzine. przebyć w 90.stu minutach. Koszła bu 
dowy wynosić będa około 250 milionów franków. 
To nkończenin tunelu hędzie można zatem całkiem 
wygodnie, bez prresiadania sie, dostać się w trzech 
nięch z Paryża do Senegalu. 
No Юй 


(9) NEKROLOGIA. Onagdaj zmarła wa Lwowie 
Eagoletnia artystka teatru lwowskiego, 6. p. Аппа 
Bostyńska, w poważnym wieku. Przez długie sze- 
segi lat 6. p. Gostyńska była chluba sceny lwow- 
ikiej i ulubienicą publiczności. Zmarła w zaida- 
Mic la nieułecza!nych im. Bilińskich. 


Z Królestwą Polskiego. 


GENERAL DOWBOR-MUŚNICKI W LUBLINIE. 
E dóncszą z Lublina, w dniu 11 b, m. przez lu 
fin przejeżdżał generał Dowbor-Muśnicki wraz ze 
pztabem byłego I. korpusu wojsk polskich i dwo- 
рал pociągami rosztek zlikwićowanego korpusu, 
w drodze z Bobrujska do Warszawy. 
„3. В. KS. MICHAŁ GODLEWSKI, biskup iucko- 
omierski, prezes polskiej Macierzy szkolnej i 
Sady wykon. na Rusi, przybył — jak donoszą pi- 
ga warszawskie — na kilka dni do stolicy Pol- 
%! poczem uda się na wywczasy do Luszyna, ma- 
ku pp. Stan. Godlewskich. Macierz polska na 
błyniu, której przewodniczy ks. biskup Godlew- 
Él w ostatnich dwóch latach zorganizowała na 


Wołyniu 428 stt ludowych i 6 gimnazyów pol- 


Bik 


„NUWY Коку KRAROWSKI" 


OBRABOWANIE TRUPA. W ubiegłym miesiącu 

w Magnuszewie (Radomskie) wydarzył się przera- 
żający w swojej ohydzie fakt: oto na miejscowym 
parafialnym cmentarzu pochowaną została kohie- 
ta, zmarła w wieku jat około 26. Dnia 1 lipca kil- 
ka osób przyszło na cmentarz, żeby upatrzyć miej- 
sce na grób dla nowego nieboszczyka i tu zoba 
czyli mogiłę pogrzebanej niedawno kobiety rozko- 
paną, a trup odarty z szat zupełnie do naga, na- 
wet obcięte włosy, które nicboszczka miaia obfite. 
Suknie były podobno dość cenne — wełniane, о- 
podal leżała złamana łopatka. Zbrodniarze, jak 
widać ze śladów, wyciągnęli trupa z trumny na 
powierzchnię i tu go obrabowali z odzieży, naste. 
pnie wrzucili nazad, przykrywszy trumnę wiekiem 
i widocznie spłoszeni — umkncli, 
- TAJEMNICZA GŁOWA KOBIETY. Z Warszawy 
donoszą: Do komisaryatu 23-go przy ul. Grójeckiej 
na Ochociu, przybył milicyant z sąsiedniej gminy 
Skorosze, z zawiadomieniem, łe na gruntach ko- 
lonii Raków znaleziono odrąbaną od tułowia glo- 
wę ludzką, zapewne od dłuższego czasu pozosta- 
јзса w Emieciach, gdyż będącą już w stanie тош. 
kładn. Wnet udano silẹ na miejsce, skąd głowę 
przewieziona do biura policyi kryminalnej, a po 
tem do prosektoryum. Stwierdzono, że jest to gło 
wa zamordowanej kobiety; co do samej zbrodni, 
jest podejrzenie, iż popełniona została w Warsza- 
wie. gdyż śmieci do kolonii Raków zwożoue są 
jako kompost z Warszawy. W mieście więc mu- 
siał zbrodniarz głowę ukryć w Śmietniku, skąd ją 
wraz ze śmieciami wywieziono na pola. 


Łapiduchy. 


(Obrazek z krakowskiego bruku”, 


(b) Miałem ciotkę, kobiete bardzo заспа, l:c: 
strasznie nudną, przyzwyczaiłem się jednak i 
do tego, zwłaszcza. że mieszkała u mnie nia- 
przerwanie już od lat dziesięciu. W ostatnich 
czasach zapadła poważnie ua zdrowiu, i pomi- 
mo pomocy lekarskiej, przeniosła się wczoraj 
до wieczności. Szereg ostatnich dni, natnralnia 
tukże i ostatnią noc. — umarła bowiem nad ra- 
nem, — spędz'ł»m u jej łoża, nic dziwnego więc, 
ўе następnie, wyczerpany do ostatka. cheiatem 
zażyć tpoczyaku. 

Zaledwie jednak  przymknąłem осту, gd 
zbudziło mnie gwałtowne dzwonienie do drzwi 
wchodowych. Cóż było robić? Otworzyłem i 
ujrzałem w nich jakiegoś czarno ubranego me?- 
czyznę, na którego twarzy malowało sie coś w 
guście współczucia czy smutku... 


— Czego pan sohie życzy? -- zapytalem 
ztrtecierpłiwiony. 
— Przelewszystkiem  przyszedłam złożyć 


pann kondelencye z powodu śmierci tak za- 
спеј osóbv, jak ciotka pańska!.. — brzmiała 
odpowiedź. wygłoszona z pełnym modności n- 
kłonem. 

—- Ależ ja pana wenle nie znam! — odpar- 
łem zdumiony. 

— Nic nie szkodzi, to był mój obowiązek! 

— (Obowiązek? Kto pan jesteś? 

-- Agentem towarzystwa pogrzebowego .Ti- 
nis“, W. jego imieniu złożyłem koadolencyę 1 
teraz chce panu złożyć oferte naszej - (тту... 

— Skad pan wi o śmierci mojej ciotki, któ- 
ra zmarła zaledwie przed dwoma godzinami? 

— Jest to wprawdzie tajemnica moro zawo- 
Gu, lesz nie kryję się z тіз wcałe. W całem 
mieście posiadamy doskonale zorganizowaną 
sieć agentów, ponadto zasięzamy pilnie wiadc- 
możci u służących. lekarzy i kościelnych, a na- 
wet w aptekach. Dowiedziawszy się o wypad- 
ku powążniejszej choroby, uprzedzamy stróża 
lub pierwszą lepszą elużącą w kamienicy, ż2. 
о ile nam pierwszym doniesie o śmierci. 
otrzyma premię 20 koron.. To nigdy nie 72- 
wiedzie!... 

— Rozumiem teraz, 
tak wezas budzi? 

— Z obawy brudnej konkurencyi, a powtóre. 
że my jedni tylko traktujemy nasz zawód po 
obywatelsku... 

— Ро obyvwatelsku? 

— Tak jest. My jedni tylko dajemy jaszcza 
prawdziwie skórzana podeszwy. do bucików 
dia zmarłych i ubrania eukienne. wprawdzie 
nie tkame, lecz Новгспе, w każdym jednak ra- 
zie nie papierowe, jak to robią nasi konkurep- 
ci... Nasi wreszcie ludzie obchodza się z niebe- 


lecz czemu mnie pan 
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szczykiem tak delikatnie, jak z nowo narodzo-, 
nem dzieckiem... 

Przerwałem ten interesujący zresztą wykład 
reklamowy i zmęczony udałem się z powrotem 
na spoczynek, po złożeniu jednak? e obowigzu- 
jącego przyrzeczenia, że energicznego przed- 
stawiciela „„Finisu' przyjmę raz jeszcze o godz., 
10 rano i jego towarzystwu Gam pierwszeństwo 
przed wszystkiemi innemi. е 


SE 


© kawie słów kilkoro, 


(r) Że prawdziwa ziarnista kawa przeszła ји 
zdawna do przysmaków, dostępnych „kriegs- 
gewinnerom*, paskarzom it p. milionerom, 
wiadoma rzecz. Że w zamian jej używamy roz- 
imaitych ersatzów i to w dodatku na kartki, 
(służące nawiasem mówiąc do podpałki w pio 
cu) też nie jest dla nikogo tajemnicą. Ale z cze- 
go fabrykuje się ten tak popularny i niez 
ny niema! artykuł codziennego życia, jest dla 
wielu zagadką trudną dg rozwiązania. 

Bez wzglrdu na to, czy który z czytelników 
straci na zawsze apetyt do tego napoju, ucht- 
limy z lekka zasłony, kryjacej namiastek ka- 
wy. 

Do najlepszych surogatów należy zaliczyć ży: 
to i jęczmień, względnie kawę słodową, zawie» 
rajaeą nicle składników pokarmowych. Ale 

potrzeba zaoszczędzenia zboża па mąkę zmusi 
ła do szukania nowych  surogatów a yt 
Fabrykowano więc „kawg“ z korzeni kaczańca, 
х żołędzi i roślin strączkowych jak grochu, а. 
roli, wyki. do których dodawano środków s 
dzących. Używany do tego celu przez А 
czas głóg biały окатаї się za drogi. Robiono 
ja tedy z pestek dyni i winogron, nasienia 0+ 
чотко i szparagów, które mają tę właściwość,, 
że ńwieżo palone mają aromat podobny do pra-. 
wdziwej kawy. Okazało się jednak, że aromat 
ten łatwo się ulatnia, więc materyał lopiej zue. 
żytkować na olej. 2 

Coraz mniej wybredne artykuły poczęły uda- 
wać kawę: buraki, suszone ziemniaki, marchew, 
kukurudza. hantany i łubin. A już szczytu po- 
mysłowości dosięgli dwaj fabrykanct wiedeńścy, 
którzy preparowali „kawę z nalonych i mies, 
lonych chrabąszczy oraza raąki drzewnej z cus 
krem. Nawet na mieszanki swe uzyskali pa- 
tent, 

A Пе podobnych mieszanek bezpatentowych 
rozchodzi się po świecie I jakie podejrzane in- 
Ered; 'eneye wchodzą w skład tych .w tarwne 

papierki pozawijanych paczuszek, sadzą nie do- 
ciekać. Siedząc tedy przy „czarnej“ lub choćby, 
tylko przy „białej“ w Ee „plenadzie czy u Bisan-, 
za, lepiej zastanawiać się nad każdym innym 
problomem, niż nad tym. co nam właściwie we 
filiżance podano. 


Z 


Niemiecka łódź podwodna 
u brzegów Liberyi. 


wir: Wśród nieprzyjaciół państw centralnych 
najmniejszy, murzyńska republika afrykańska, 
Liberya, zetknęła się bezpośrednio z nieprzy-, 
jaciclem od rrypowiedzenia wojny tylko raz је-' 
den. Było to — jak donosi „Rotterdams Nieuws 
Biad“ w korespondencyi z Ѕіпое, datowanej z 
14 kwietnia br. — w dniu 9 kwietniś. O godzi-! 
nie 9 tegoż dnia koło portowego miasta Ѕіпое! 
zjawiła się niemiecku łódź podwodna Monrovia’ 
i wysłała do rządu liberyjskiego „ultimatum“ 
z żądaniem natychmiastowego zniszczenia fran-' 

cuskiej stacyi kablowej i radiotelegraficznej | 
«w obecności konsulów hiszpańskiego i holen-! 
пог Черо. Prezydent republiki „ultimatum“ ode! 
aucił, mimo że w ultimatum wyraźnia było 
zaznaczone, iż w razie odmowy zniszczenia do- | 
konają działa niemieckiej łodzi a komendant! 
niemiecki wyraził wobec tego ubolewanie, iż! 
przy ostrzeliwaniu stacyi francuskiej niepo- 
trzebnie poniosą szkodę także obywatele Libe- | 
ryf, która, jego zdanicm, została zmuszoną до! 
wypowiedzenia Niemcom wojny. 

Cdmowną odpowiedź rządu republiki przy-| 
niosła delegacya, złożona z dwóch Liberyjczy” | 
ków. Dła zyskania na czasie zaproponowano 
następnie, iż rząd republiki zamknie budynki ! 
francuskie i opieczętuje a klucze odda konsu-/ 
lom L'szpańskiemu i holenderskiemu. Na to j=* 


- 
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dnak nie zgodził się komendant 104171 niemiec- 
kiej. Bombardowanie rozpoczęło sie hezawłocz- 
nie. Po zniszczeniu gmachu i wieży radiotale- 
graficznej, łódź niemiecka odpłynęła. 
a E 
Komunikat uustryacki. 

Wiedeń. (Б. K.) Urzędowo ogłaszają dnia 
5 lipca: 

Na frontach górskich była z obu stron czyn- 
ność artyleryi stale ożywiona. 

Szef sztabu generalnego, 


Жотипікаѓ niemiecki. 


Berlin. (B. Wolffa). 
dnia 15 lipca: 


‚ Gropa wojsk ks. Ruprechta bawarkiego: Ма 
„południowy zachód od Ypres zaatakował nie- 
iprzyjaciel wczoraj rano po siinem przygotowa- 
miu ogniowem i wtargnął na malej szerokości 
w naszą strefę bojową. Po obu stronach Lyn 
за przez cały dzień czynną artylerya. Czyn- 
iność artyleryi ożywiła się wieczorem także 
ба reazcie frontu. 
Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
az Aisną a Marną czynność bojowa była 
dalszym ciągu ożywioną. Miejscowe walki 
na południe od St. Pierre. Aigle i koło Savieres. 
Porucznik Loevenhard: zwyciężył w walce 
RaDowietrziej po raz 35. 


Urżędowo ogłaszają 


Lndendorff. 


PRE у EET) CEE TYT 


Ronferencya socvalisty- 


czna w sprawie покои, 
(Telegram „Nowego Kuryera Krak"). 7 
Rotterdam, 16. lipca. 

* kołach socyalistycznych panuje przekona- 
Mie, Że niebawem zostanie zwołaną konferen- 
pi 2 6ocyalistyczna, w której oprócz socyalistów 
p jów neutralnych, wezmą udział także so- 
Yaliści z wszystkich państw, prowadzących 

wojnę, Konferencya zajmie się kwestyą pokoju 
yz kwestyą, kto zawinił wojne. W konferen- 
rd tej mają też wziąć udział przedstawiciele 
Тасу! 1 Lotaryngii, 


ы 


Milion žoinierzu amery- 
:Rañskich we Francyl. 

z! (Felegram „Nowego Китнета Krak.“ ). 

$. Paryż, 16 lipca. 


_ 
= 
> 
b 


Raje 72 Havasa donosi z Waszyngtonu: - 


Бау A iego sztabu generalnego o- 
w komisyi wojskowej senatu, że obc- 
pzy znajduje cię już we Francyi milion woj- 

amerykańskiego. 


ГЕ 
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kowe przesilenia gabinetowe 


kwestyą kiiku dni 


Koło nie zmienia swego stanowiska. — Ѕосуаї: 221 ролог 
proyizoryum i kredyłom. 


(Telef. od koresp. „Now. 


Wiedeń, 16 lipca. 
Dzień wczorajszy przyniósł dwa fakty bardzo 
ważne dla dalszego rozwoju sytuacyi: jedno- 
głośną, powzięta na wczorajszem pesiedzenin. | 
uchwałę Koła polskiego, która stwierdza, że | 
Kała polskie nie ma powodu do powzięcia w 
sprawach politycznych jakiejś nowej uchwały, 
jakoteż uchwałę niemieckie socyalistów, że 
grupa socyalistyczna glosować będzie przeciw ` 
prowizoryum budżciowemu i kredytom wojen- 
nym. Znaczy to nie więcej, jak tylko że gabinet 
dra Seidlera uzyskał już pewność, iż nie zdoła 
w izbie utworzyć większości dia konieczności 
państwowych. То też wobec tego faktu pow- 
szechnie dziś twierdzą, że dr Seidler sianie 
wprawdeie przed parlamentem, ne joszcze przed 


Kuryera krak"). 


głosowaniem nad  prowizoryum  budżetowem 
pcda się do dymisyi. Inni sądzą, że dr Seidler 
podczas dyskusyi w pierwszem czytaniu prowi- 
zoryum budżetowego zostanie przez opozycyę. 
obalony. W każdym razie зуінасуа była wczo- 
raj bardziej niewyjaśniona, niż kiedykolwiek 1. 
powszechnie się licza z tæn, że za kilka dal, 
przyjdzie do przesilenia gabinetowego. 


Konferencya dra Tertila 
z hr, Burianem. 
Wiedeń. 16 lipca. 
Wezoraj o godz. 1.15 wieczorem. prezes Koła 


polskiego, dr Tertil, udał się do mir. spraw zagr. 
hr. Buriana i odbył z nim dłuższą kanferencvę. 


Nagie imtermelacye noiskie па kotieren- 
cyl prezesów Иб, 


Telegram c. k. Biura 


Wiedeń. (В. K.) Na wczorajszej konferencyi 
przewodniczących klubów prezydent Gross ти- 
wiadomił. że 


RZĄD WNIÓSŁ W TZBIE TRAKTATY PO- 
KOJOWE. 


zawarte z Rosyą, Finlandyą i Rumunią. Na za- 
pytanie posła Daszyńskiego. dotyczące zwo- 
łanej późnym wieczorem w sobotę konferencyi 
n prezyd, ministrów. odpowiedział dr. Gross, że 
nie chodziło o nie innego, jak tylko o powo- 
łanie do premiera prezesów obu Izb i przewo 
dniczących stronnietw. Uroczyźcie oświwłeza, 
że wszelkie pogłoski o tej konferencyi, 


JAKOBY CHODZIŁO O ROZWIĄZANIE IZBY 


о ponowne jej odroczenie, o zmianę gabinetu, 
zmianę. osoby premiera itd. ьа niewzasadnioiie. 
Chodziło tylko o to, żeby przed rozpoczeciem 
кезу mz jeszcze zorychiować się. czy nie zti- 
dą sceny, któreby mogły przysieść ujmę wspól- 
sym interesom ze względu na sytuacyę zagra- 
mceną. Chodziło o wyjaśnienia. od Których 


korespondencyinegn. 


zresztą los ani lzby ani rządu nie był zawisły. 
Okazalo się też, że takie obawy nie są uzasad= 
nione. 

Na wczorajszej konferencyi przewodniczących 
klubów. 


ZGŁOSZONO SZEREG NAGŁYCH ZAPYTAŃ. 


Kolo polshie w sprawie żywnościowej, СЇ. 
biński — w sprawie ogłoszenia tajnych umów 
w iraktacie brzeskim, i тпіесісліа roznorządze. 
nin całego gabinetu z 25 lipca 1914, со da za- 
wieszewia postanowień ustaw zasadniczych. 
Pos, Daszyński w sprzwach żywnościowych, w 
sprawie procesu legionistów, w sprawie stosun- 
ków ceRzuralnych w Austryi, zwłaszca w Gali- 
cyi, w sprawie rałylikacyi traktatu brzeskiego, 
w sprawie tajnych umów a podziale Gslicyi і 
w sprawie centrali odzieży. -- Poseł Daszyńtskt 
pod koniec otrad poruszył sprawę cenzury par- 
łamentarnej, wskazując, że w dziensikach pro- 
wincyonalnych kreśione są nawet ustępy, 0710- 
szune w „Reichsrat Korrespondenz“, 


interwencua dra Terfiia w sprawie 
kolejarzy i nauczycieli. 


(Telef. od Готехр. 


Wiedeń, 16. lipca. 


Prezes Rola pol, dr. Terul. konferowai w 
piatek w obecności min. dra Twardowskiego z 
min. kolei Banhansem w sprawie postulatów 
kolejarzy. Prezes Koła zażądał najrychlejsze- 
go spełnienia żyezeń kolejarzy, szczególniej 
tych, których urzeczywistnienie nie jest utru: 
dnione, jako to: 1. zwrot kwaterowego, 2. cd- 
szkodowanie za zniszczenie sprzętów i odzieży. 
3. wypłata poborów lekarzy kolejowych, 4. pod 
wyższenie niesłychanie niskiej płacy aspiran- 
tów kolejowych. 

Wczoraj prezes Koła pol, dr. Tertil, konfe- 
rował w obecności min. dra Twardowskiego z 
min. oświaty drem Ćwiklińskim. Konferencya 
trwała przez 1 i pół godziny. Pokazało się, że 
wprowadzenie w czyn postulatów nauczyciel- 
skich co do wydatniejszego dodatku drożyźnia- 
nego bez wyczekiwania, zanim uchwała Izby 
„tanie się ustawą, zależy niemal wyłącznie od 


„Now. Kurycra krak. *9). 


wydziału krajowego i Rady s„kolncj krajowej. 
Minister wysłał do Rady szkolnej kraj. odpo. 
wiednie pismo. Jest pożadanem. aby Rada szk. 
kraj. i wydział krajowy natychmiast zgodziły: 
sio na propozycye ministra i aby za podstawę 
udzielić się mającej pomocy przyjąć 75 gre. z 
tego, со daje uchwała Izbv, przyczem wydział 
krajowy musi się zgodzić na udział kraju w. tej: 
akeyi. O ile kraj nie ma pieniędzy, dostanie na 
ten cel zaliczkę. 

W katastry i statystyki niema się co bawić f 
coprędzej należy całą sprawę w czyn-wprowae 
dzić. ч 

Dowiąduję się od prez. dra Tertila, że za.pod= 
stawe ma „służyć szemat dotwchczasowych @о+ 
datków drożyźnianych podwyższony do wyso- 
kości 75 prc. tego, co wynika z uchwały Izby, 
z działaniem wstecznem od 1 stycznia 1918. i że 
wskutek tego nauczyciele mają z góry. otrzy- 
mać różnicę między taką podwyższoną kwotą 
a tem, co im już wypłacona, = 


EL NDT LE E PAW A". 

Podstawą dotychczasowego szomatu jest 
wzgląd na stosunki rodzinne z pominięciem 
wzelędów na czas służby, bes różniew, CZy Nas 
uczyciel jest w szkaie jmdowej, czy w wydcia- 


łowej. Gprócz tego ułożono sią o bardzo tsilne 
wdrożenie kroków. aby w centrali galicyjskiej 
uzyskać jaknajrychiej sprzedaż odziczy і cbu- 
wia, albo materyalów, potrzebnych na io. 


Deputacya nauczycieli 
ludowych u ministrów, 


Wiedeń B. К.). Pod przewodnictwem prezesa 
Koła zjawiła się 14 b. m. u ministra oświaty de- 


NOWY 


KURYFE KP 


putacya nsuczycielstwa ludowego z байсу, w 
sprawie jak najszybrzogo n'esienia przez pań- 
stwo pomocy na rzecz cierpincych medze tau- 
cayut Galeri. Obevuy hył także  ministag 
Twardowsk. Następnego dnia przyjął deputa- 
суе minister skarbu, w obecności ministra o- 
światy. Го szczegółowem omówianiu stanu rze- 
czy. przyrzaczono jak najdalej idące poparce 
rządu. Iopetacya otrzymała uspokajające zit- 
pewnienie, że po zatwierdzeniu uchwaly Ws- 
działu krajowego wypłata dodatkowa podwyż: 
szonych raodatków bedzio się mogła odbyć od- 
razu za dyge trzece roku. 


tu: ZB 


Oświadczenie nilolstřá Buriana 
o położeniu politycznem. 


Telegram с. Ù. 


р. Wiedeń, 16 lipca. „ 
Ostatnie z oświadczeń. które min. spraw 
зтаст. przesyła obu prezydentan ministrów en 
dn swojej opinii o sytuacrvi plitycznoj. brzini w 
główniejszych ustępach jak nastepuje: 

Wśród strasznej. lecz z każda faza wolny 
„coraz pomyślniejszej walki, podjętej w ce'ach 
"Obrony. mocarsiwa centralne nie dążą do nicze- 
go innego, jak tylko do wywalczenia u nieprze- 
„Jaciół woli do zawarcia pokoju. Zobrawszy to 
wszystko, co po stronie przeciwnej powiedzia- 
'no o celach wojny. widzimy trzy grupy dążeń, 
którymi tamta strona stara się usprawiedliwić 
dalszy rozlew krwi. 

Urzeczywistnione mają być ideały ludzkości, 
panować ma wolność wszystkich narcdęw. któ- 
re utworzą związek światowy. a spory tych na- 
rodów w przyszłości ma się zażegnać nie z hro 
nią w ręku, lecz przez sądy rozjamcze. Wszel- 
"Me jednostronne opanowanie ma być wyklu- 
czone. Dokonane mają być dalej rozmaite 
zmiany terytoryalne. Te zamiary anckhsyoni. 
styczne, chociaż z waryantami, są przewaźnio 
enane. Oprócz tego jednak istnieje, zwłaszcza 
co do Austro-Węgier specyalny zamiar rozka- 
wałkowania jej wewnętrznego w celu utworze- 
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nia nowych państw. W końcu wrogowie nasi 
main wywrzeć zemstę i ukarać nas za nasze 
zbrodnie, pragną byśmy obiawiaii skruchę | od- 
pokutowałi za to, że odważyliśmy się bronić 
przeciw ich atakom i to jeszcze ze skutkiom. 
Nasza. zdolność bojowa nazwana została milj- 
tarrzwom i ma hvć wytepiona, 

iiozbierajac tę sprawę poa względem rzeczo- 
wym i istni.nym, widzimy. Że niezgoda między 
stronami wojującymi zachodzi tylko co do ce- 
łów matury terytoryatnej. Za wielkimi interc- 
sami ludzkości, za snrawiedliwością, wolno- 
ścią, honorom, pokojem ludów i równoupraw- 
nieniem, dla których to celów nieprzyjaciele 
nasi rzekomo walczyć muszą za temi przyka- 
zaniami zgodnego z duchem czasu poglądu po- 
litvcznego. o których nic potrzeba nas pou- 
czać, — sami pragniemy występować. Zresztą 
między ogólnemi zasadami wypowiedzanemi 
przez mężów stanu obu stron pod tym wzgląę- 
dem nie zachodzi taparte żadna różnica. 

Ж: 

(Do chwili сова numeru с. К. Biuro 
Кот. nie otrzymało dalszego ciągu oświadcze- 
nia min. Buriana. -- Przyp. Red.). 


Unii Litwy z Saksonią | Lainen ofiara! 


- „Rie proponowano. 


(Telegram „Nowego Kuryera Krak. эй 
a Berlin, 16. lipca. 
w Urzedowa „Sachsische Staatszeitung"" pisze: 
Dzienniki donoszą, jakoby rząd saski przedsta- 
«ił radzie związkowej dokładnie umotywowa- 
ry тетогуа!, domagający się popierania pro- 
jektu połączenia Litwy z Saksonią w drodze 
unii personalnej. 

Wiadomość ta jegt zupołnie zmyślona. Апі 
rząd saski memory. takiego radzie związk. 
nie przedstawiał, ani też mnisteryum spraw za- 
granicznych, jedyna w danym wypadku miaro- 
dajna instytucya, z memoryałem podobnym do 
ładnej władzy związkowej się nie zwracało. 

a | 


„ Memoryal dziennikarzy polskich 
w sprawie szykan w Маги. Sziget. 


= Wiedes (B. К.). „Polnische Nachrichten’ do- 
коз?з: 

W zastępstwie organizacyi dziennikarzy po- 
skich ws Lwowie i Krakowie zjawiła się wczo- 
raj. pod przewodniotwem red. Frylinga, depu- 
баста dziennikarzy polskich u prozesa Koh 
"Polskiego, Dra Tertila, u prezesa socynlno: le- 
'mokratycznej polskiej partyi. Dasryńskieyo | 
u prezesa narodnwo-demokratvcznego stronni- 
etwa, Dra Głąbińskiego, wfęczając mu memo- 
гуа? o szykanowaniu sprawozdawców drienni. 
ków polskich przez władzę w Marmarosz Szi- 
get. Doputacya, która konferowała z poslami 
obrońcami Drem Loewenstefnem 1 Lieberman- 
nem. wręczyła memoryał w tej sprawi: тах?о 
„Orzanisation der Wiener Presse“ | węgierskie- 
ma Tozarzystwu dziennikarzy „Othon“, z ape- 
fem, by ujęli się za sprawozdawcami dzienni- 
karszimi. 


: - 


wiru powietrznego, 


(Telegram „Nowego Kuruern Krok“), 
Budapeszt, 16 lipca. 
Dwaj lotnicy, podporucznik honwcdów Va- 
rza i porucznik Singer. którzy wczoraj po pno- 
łudniu wieźli pocztę lotniczą z Wiednia do Bu- 
dapesztu, dostal! sę koło stacył granicznej Mo- 
son w wir powietrzny, który ich wraz z samolo- 
tem rzucił o zemie. Obaj lotnicy utracili życ e. 
Poczte, wiozącą 150 listów. odesłano dafej pu- 
ciągiem kolejowym. 


— -0 – – 


Syn posła Welfa żołnierzem 
angielskim. 
(Telef. od koresp. „Now. Furrera brak), 
Wiedeń, 16 lipca. 
„Neues Wiener Journal“ donosi, że syn po- 
sla Wolffa służy w armii angielskieł. Pos. Welf 
cswiadczył wobec tyeh w adomości. że przed 
kilkunastu latv rozwiódł się z żoną, która z 
fwoma synami, z których starszy Jiczy 24 lat, 
zamieszkała w Szwajcaryi. Starał ол sią. ahv 
mu przyznano dzeci. jednak władze odmiwiły 
mu tego. Nic міо оп nie б tem, czy syn jezo 
aluży w armil angielskiej, ale stwierdza, że ja- 
ч же pomesi za to żadnej odpowie Izlal- 
ności. 


Zatruta broń w starożytności. 


;) Zatrute strzały Partów weszły w przysło- 
wie... 

Były one tem niebózpieczniejsze dla Rzymian 
że starożytno prawo narodów wzbraniało uży- 
wania zatrutej broni, tak jak i obecne prawo, 
które jednak wojna zniogla. 

Owidyusz np. podaje. że Sarmaci i Getowie 
używali zatrutych strzał, które zakończone by- 
ły kotwicą. utrudniającą wyjście grotu. Strabo 
wspomina o pewnem plemieniu, które używało 
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trucizny o szkodliwym zapachu, со możnaby 
porównać z używaniem gazu w czasach obec=' 
nyeh, Sporządzanie tejże trucizny było trzvmae, 
ns у. ścislej tajemnicy i tylko dzięki Arystoiee: 
trsovi dowiadujemy міс o sposokio przyrządza». 
nin trucizny używanej u Scytów. 

Opowiada on, że Scytowie szukali wężów, w. 
czasie skladania przez nie jaj. zabijali je. ćreiar=/ 
towali na małe kawałki, poczem po kiłkudnio-, 
wem leżeniu mięszali z ludzką krwią. Trucizna 
miala wywoływać momentalny skutek. 

Puszczano także żywe węże na nieprzyjacie- 
la. w cela przestraśzenia go. 

Bardzo często używanym sposobem walki z; 
nieprzyjaciołom było puszczanie zatrutej żyw», 
ności, oraz zatruwanie studni. 


z różnych Stron. 


ŚMIERTELNA WALKA Z KŁUSOWNIKA-: 
MI. W okolicach Mistku, na Morawach, КР 
wnicy grasowali wśród świętości niatykalnej' 
nańskiej zwierzyny. W nocy z czwartku na 
piatek udali się dwaj wachmistrze żandarme-' 
ryi do lasu, gdzie natknęli się na kluzowni-’ 
ków. Żandarmi wezwali kłusowników do pod.’ 
danin się, nohec czego kłusownicy stanęli go-. 
towi do strzału. Żandarmi widząc, że to nie 
przelewki, zrobili to samo. Jeden żandarm u-. 
godził kłusownika celnym strzałem w głowa; 
i położył до trupem. W tej chwili padł strzał, 
7 przeciwnej strony, trafiając żandarma w pierś. ! 
Żandarm skomał na miejscu. Kłusownicy zbic- 
gli. 

(W ZNALEZIENIE RELIKWII ŚW. ZYGMUNTA, 
Przy ustawianiu ołtarza w kaplicy św. Zygmunta: 
na Flradczynie, znaleziono małą skrzynkę z xości 
słoniowej, w której złożone były szczątki relikwil 
św. Zygmunta. pierwszego króla hurgundzkica, 
katolika, utopionego w studni przez synów Kiod 
wiza. 

(!) JUBILEUSZ W DUNKIERCE. Mieszkańcy 
Dunkierki megli obcbodzić 4 lipca juhilcusz. — 
W dnin tsm wykonano 400 atak lotniczy 

BYŁY GENERALISIMUS.. POLICYAN- 
TEM. Dzienniki petersburske donoszą, że były” 
goneralissimus rosyjski, Krylenko, został zum 
mianwany przez Ionina.. policyantem . 


—=——=——— O ER 
Kronika gospodarcza. 


TRZEBINIA“ TOWARZYSTWO AKCYJNĘ 
FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH I ODLE- 
WARNI ŻELAZA. Rosnące zapotrzebowania 
maszyn rolaiezych, dalo szeregowi osób impuls 
do založenia w kraju większej i urządzonej 
postępowo fabryki, majacej produkować ma- 
szyny rolnicze typów najbardziej rozpowszech=, 
nionych w kołach konsumentów rolniczych Ga- 
ісуі i graniczących z nią obszarów. 

Nowo przedsiębiorstwo. zawiązane we formie 
tewarzystwa akcyjnego о kapitale 1,700.000 KR, 
przejmuje fabrykę armatur i pomp oraz odle- 
warnią żelaza Spółki komandytowej „Inż. Ru- 
dolli i Ska“ w Trzubini, 

Towarzystwo przystępuje zaraz do budowy 
warsztatów, stolarni i hał roboczych dia fabry- 
kacji maszyn rolniczych na większą skalę, roz- 
szerzając równocześnie dział odlewarni, który 
pokrywa zapotrzebowanie sąsiednich kopalń f 
fahryk Zagłębia oraz miast. 

W grupie założycieli nowej placówki przes, 
mysłu krajowego czynni są b. dyrektor hut 
żelaza inż. Jędrkiewicz, marszałek powiatu 
chrzanowskiego br. Mycielski, sekretarz Izby. 
handlowej dr. Bēres | dyrektor Spółki fakturo- 
wej Kaczorowski, 

Kierownictwo Rady dyrekcyjnej obejmą dwaj, 
wybitni fachowcy dzialu fabrykacyi maszyn 
rolniczych w kraju. 

Subskrypeye przyjmować będzie Bank kra- 
Królestwa Galieyi i Lodomervi. filia w 
Krakowie oraz Spółka fakturowa w Krakowie. 

ZAJĘCIE MATERYAŁÓW BUDOWLA: 
NYCH NA WĘGRZECH. Jak donoszą z Buda- 
pesztu, celem zapobieżenia wzrastającemu gwa, 
townie brakowi matervałów budowlanych na 
Węgrzech, wydał minister handlu rozporzą- 
dzenie, według którego zajęte zostaną wszelkie 
materyały budowlane w całym kraju. Równo- 
cześnie zakazuje wspomniane rozporządzenie 
rozpoczynania jakichkolwiek budowli zby tkow= 


nych, 
— 


jewy 
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Genialny trick złodziejski. 


(Przygoda nie z kinowego ckraru). 


Wiedeń: 14 lipca. 
(W genialny w swej pomysłowości sposób 
okradł niewykryty sprawca wiedeńskiego pro- 
fesora gimnazyslńego, poszukującego kondycvi 
letniej na wsi za pomocą anonsów w dzienni- 
kach. J 


TELEFONICZNA OFERTA. ` 


We ćzwartek popołudniu odezwał się nagle 
w mieszkaniu profesora dzwonek telefoniczny. 
Po chwili dowiaduje się uradowany profesor, 
Że mówi z zarządcą dóbr bar. Hammersteina, 
-niejakim Steinerem, który w zastępstwie baro- 
nowej, zapytuje. czy nie zechciałhy przyjechać 
Фа wakacye do jej zamku, celem udzielania lg- 
kcyi dzieciom. Przy sposobności prosił o poda- 
dex ać bliższych szczegółów otaz po 
“есеп, obiecując na drugi dzień dać decydującą 
odpowiedź. p i 


TRZEBA ZABRAĆ GARDEROBE. 


I Pzaczywiście zgłosił się znów nazajutrz te- 
Jatonieznia „pan zarządca", donosząc, że baro- 
NOWA godzi się na warunki podane, jednaiowoż 
зш: uwagę, że па zamku należy być wy- 
Kwintnie ubranym i dlatego dobrzeby było, 
©dyby zabrał ze sobą najlepszą garderobę. 

USTALENIE TERMINU PODRÓŻY. 

_ Wyjazd miał nastąpić w nmajbliższy ponie- 
aziałek. Omówiono dokładnie szczegóły. 8 b. m. 
mis pan profesor wyjechać koleją południową 
do Moedling, gdzie oczekiwać go będzie „pra 
Kktykant leśnictwa“ ł pomoże mu w odebraniu 
1 odwiezienfu rzeczy. ез 

„PAN ZARZĄDCA:. 


Następnie miał się udać profesor do kaw'arńt 
Zwonarza, gdzie go oczekiwać będzie sam pan 
»zarządca”, z którym razem pojadą baronow- 
tia karotą, zaprzągniętą w siwosze, na zamek, 
Jako mak umówiony miał mieć „praktykant“ 
w Na chatka do nosa. 


NADZWYGZAJNE PRZYGOTOWANIA. 


Uradowany зрео, podniecony nadzieją 
spędzenia wakacyj na zamku ba- 

тюз, врайгозуз?ї wszystkie swe najlepsze 
gaj ża Oraz bieliznę. wartości ókoło 5000 ko- 
ci A TAczzj w dzisiejszych czasach bez warto- 
ha? wda? aig wastępnie do fryzyera, gdzie ka- 
Sobie pięknie w „szpic* ostrzydz brodę, а 


` 
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ARWARD SILVESTRE. 
STULETNIA ROCZNICA DIAFOIRUSA. 


Zzoykia/„Swawolne opowieści* przełóżył mir. 
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- ZBiirmistra азна Rops, uporczywie nie u- 
lal cają 9 przez geografów na imapach Bel- 
od ra już łamał sobie głowę nad wy- 
uroczystości lokalnej, któraby to za- 

ze miasto uczyniła głośnem. 
areszcie dnia pewnego, wertując po raz set- 
municypalne, natradł na mocno 
dowód, iż unmieśmietelniony przez Mo- 
urodził się w pobliża Rops. 
Оер FZ było jeszcze więcej? Od Śmierci 
go eakulapa upłynęło już pewno 
sto lat, nikomu jednak nawet w myśli 
oczy aby осте} ко s tej okazyi publi- 
Bene toli, zdaniem burmistrza, ów akt obo- 
“nosci należało położyć li tylko na karb zwy- 
алм; Ogłosił więc za pośredni- 
prospektów, urbi et orbi, iż 
Ы та stuletnią rocznicę ojca "Tomasza 
bchod эж ра, Program ułożuno 
аис". 1 Хопргеѕз lekarski, akade- 
pis, m тутло, przedstawienia w teatrze, 
suklety, karnzele, wozy slegoryczne i ognie 


Sztuczne —- oto amb 
1 ważnie 
Uroczystości, Jsze punkty programu 


. W i 
tzyntkio Towarzystwa loharskia w Euro- 


pla uch - 
swych reprezentantów, 
widno Akademia nie chciała pozo- 
+ do tej misy, bardzo zresztą z3- 


„NUWY RURYER KRAKOWSKI" 
włosy wypamadować, aby zaimponować swym 
жу йош wymacgajacej haronowcj. 

WYJAZD. 

Nadszedł upragniony poniedziałek, Na dwie 
rodziny przed odejściem pociągu był już nasz 
profesor na dworcu. Serce biło mu z niecierpli- 
ойе]. kiedy nareszcie bedzie już w Moxdlingu. 
oraz z ciekawosci. czy też pozna odrazu pana 
„praktykanta. Ale wrodzony spryt i bystrość 
umysłu go n'o zawiodły. 

UPRZEJMY „PRAKTYKANT*. 

Gdy pociąg stanął, zobaczył go natychmiast 
z chugstką w ręku, a po zamianie kilku słów, 
„praktykant“ zajął się gorliwie walizami profe- 
вога i odprowadził go do tramwaju, celem uda- 
nia się do kawiarni Zwonarza, gdzie miał ocze- 
kiwać pan zarządca. 


ANI ZARZĄDCY, ANI BARONOWEJ, ANI 
ZAMKU. 

Przybywszy do kawiarni, zdziwił się nieco, 
nie widząc „zarządcy”, ale wnet miepokój mi- 
219}, a profesor przy filiżance „czamej* czekał 
cierpliwie. Minęło pół godziny, a „zarządcy* 
jak niema, tak niema. Pyta więc o ni3go gospo» 
датта, i czy daleko do zamku bar. Hammerstela 

przerażony dowiaduje się, że tacy zupełnie 
nie tatnieją. R 

I RZECZY RÓWNIEŻ NIEMA. 

Krew uderzyła profesorowi do głowy; рей:1 
mapowrót na stacyę, gdzie mu komumikują, 2e 
pan „praktykant* przed chwilą pojechał do 
Wiednia и powrotem. 

Teraz dopiero spostrzegł, że padł ofiarą oszu- 
stów; zrobił doniesienia do policyi i wrócił do 
Wiednia, strócywszy niemal cały swój majątek, 
oraz nadzieję spędzenia wakacyi na zamku ba- 
ronowej. - 
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Саг stwierdza. že nie 
został zamordowany. 


Berlin, 14 lipca. © 


„Ber. Lokalanzeiger* podaje depeszę z Rot-' 


terdamu, według której car w liście do jednego 
ze swoich przyjaciół w Petersburgu, podaje 
szczegóły zamachu oraz opisuje obecne poło- 
żenia swoje i rodziny. 

— Brak nam wszystkiego — pisze car — tak, 
że nawet książki otrzymujemy przez pocztę i 
ostro cenzuzowane, przyczem tylko w rosyj- 
skim języku. Kiedy odjeżdżaliśmy z Jekateryn- 


szczytnej, wydelegowała dra Lenfle du Petarda 
który, choć jeszcze młody, wsławił się jaż nie- 
zwykle szybko niesłychanymi i częstymi wy- 
padkami zgonu 'swych pacyentów, jakoteż bro- 
szurą: „Sztuka siedzenia, czyli okulistyka, sto- 
sowana w chorobach ludzi, oddających się za- 
wodom siedzącym“. Dzieła to. pełne było no- 
wych spostrzeżeń. Konklnzvą rozprawy był 
wynalazek monokla dla cierpiących па vub- 
strukcye. Poza tem dr. Lenfla du"Petard był 
człowiekiem światowym i grzecznym; nie na- 
stawał nigdy ani na jedną minutę życia tych 
wszystkich, których zabił. Był więc jakby stwo- 
ттопу specyalnie dla reprezentowania we Fian- 
dryi narodu wesołego i bystrego — a przytem, 
jak się to mówi, „w każdym calu" dobry chło- 
piec... 
— Jedziesz ze mną? 
przyjaciela, Jakóba. 
— Z jakiego tytuła? — odpsr? zagadnięty. 
— (Choćby w charakterze dziennikarza. 
— Со prawda, to nie pisuję wcale... Ale niech 
tak będzie!l.. Jestem więo dziennikarzem... 
Przybrawszy bez namysłu nową rolę, spa- 
kował walizę podróżną. А Я 
ТР 3853-44 
Z zarządzenia burmistrza, zaproszeni goście 
mieli spać u mieszkańców. Ponieważ Belgljczy= 
cy są gościnni, jak to zapewne wiedzą: wszyscy, 
którzy uczestniczyli w obchodzie stuletniej ro- 
cznicy Rubensa, radca Van den Bourik nie zdzi- 
wil się wcale, zobaczywszy przed drzwiami swe- 
go mieszkania dwóch obcych. Gościa złożyli 
następujące karty: Dr. Lenfle du Petard z Fa- 


— zagadnął naszego 


Str. do 


burga, usieweia grupa bandytów dokonać za- 
machu. Carewiez doznał silnego wstrząśnienia, 
skutkiem czego obeenio jeszcze jest chory. Tyle 
ko dzięki obecności komisarza Jakowlewa 1 
przypadkowi zawdzięczamy to, że jesteśmy przy, 
йч. 

Następnie donosi car. że syn jeszcze choru- 
je, nie podając jednak miejscowości, z której 
list wysłano. 

Rozeszły się pogłoski, że carowa wyraziła 
chęć wstąpienia do klasztoru. ыі + 


Zygzaki. 


Tytuły. 


(jg) Słowo tytuł pochodzi stąd, że zobaczywe 
szy przyjaciela na wyższem stanowisku. pytasz 
go z boleścią w głosie: Ty tu? i z miejsca 
poczynasz go odpowiednio tytułować. Tytuł bo- 
wiem jest rzeczą niezmiernej wagi. Łatwiej o 
ksiażkę bez treści, jak bez tytału, przytem 
treść książki wolno zapomnieć zaraz, lecz biada 
człowiekowi wykształconemu, któryby zapos 
nial tytułu jakiegoś uznanego dzieła. A 

Podobnie jest i z ludźmi. W przyzwojtem 
społeczeństwie każdy ma jakiś tytuł, a niektó. 
rmy mają tyle tytułów, #6 mogliby, sobie щш 
obwiesió cały tył I tułów. 4 

Człowiek bez jakiegokolwiek tytułu jest prży«, 
krym w obcowaniu i trudno witać się 2 nim 
na ulicy. Przyzwyczajony już bawiem iested' 
do ciągłego, uniżonego zachwytu: 

— Sługa pana Inspektora! 

— Sługa pana dyrektora! 

— Sługa pana doktora! 

— Sługa pana redaktora! 

— Sługa pana kontrolora! 

— Sługa pana korektora! 

— Sługa pana konduktora!.. 

Aż nagle nie wiesz, co powiedzieć. ‚Ж 

Zobaczyłeś kogoś, kto Mhie nie podat Zd?) 
nego tytułu. ч 

— sluga panal.. — krzyknąłeć i niedokoń- 
czone zdanie zawisło ci w przestrzeni ғотрасао 
liwio. А? się sam zarumieniłeś zg ubóstwo twe" 
go znajomego. Nie dokończyłeś bowiem zdanie 
i wszyscy obecana na ulicy patrzą się na Was, 
czy obrażony nie uczyni.cl awamry, —— 

Ale nie. 

Оп czując się winowajcą. kładzie uszy ро s0«! 
hie i zmyka. 

Człowiek bez tytułu nie może właściwie isj. 
піеё, podobnie jak notatka duiennikaraku, 


kultetu Paryskiego 1 Jukóh Moullnof, relaktog 
„Inwencyi politycznej i literackiej”, pisma рог 
święconego interesom ryzykownym. Że radcz 
Van den Kourik był niezwykle dumnym, gości 
nie przyjął osobiście, lecz polecił swojemu to» 
tumfaekiemu ulokować ich w bardzo przyzwo+ 
itym apartamencie. Wcale apetyczna pokojowa 
podała im tamże natychmiast obiad. 

Choć była to dopiero wigilia uroczystości, 
miasto przyoblekło już świąteczną szatę. Wscho 
dzące gwiazdy powitał capstrzyk z pochodniae 
mi i salwy armatnie. W francuskim teatrze w 
Ropa, który dla publiczności bywał mniej wię- 
coj co sześć lat otwarty, grano tego wieczoru. 
wodewtl s trzema osobami, pt: „Baranła noga”4 

Gdy nasi starzy znajomi wypili kawą 1 wy» 
palili cygara, odezwał się ten niernośny, Lenfle 
du Petard: se 

— Chodźmy na przedstawienie! “ · . 

— Nie — odparł Jakób — ja się wstrzymam 
do jutra, ы 

— Jak chcesz. lentwcze..  '- КЕ; 

Doktor wyszedł sam. Jakób zagłębił sie w. 
marzenia. Myślał równocześnie o owej ostatniej! 
kochance. która go zdradziła, 1 o wspaniała mo» 
delowanej piersi, której mały biały tąhek, niby, 
śnieżną kulę, pokazała mu ta Mutka, Apollina. 

ы ` 
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‚ — Proszę! ль... 
Ozwało się dyskretne pukanie do drzwi, bū- 

dząc Jakóba z melancholii wspomnień i dell- 

katnych dreszczy nadziej — czyli z sytuacył, 

zawsze dla cnoty niebezpiecznej. аз 

_ Weszła Apolina, (С. & в) 


Str. 8. 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI* 


à Nr. 15. 
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Понптгуютыа rolnicze, 
okregowe w Polgurzu 
poszukuje sekretarza. Wy- 
magana maturi gimnazy” 
aina i kurs handlowy. Po- 
dania wrosić do Komitetu 
Tow. rolniczego w Krakowie 
plac Szczepański 8. 105 


Piano zdolna ekspe- 
dyentxa z praklyzą akle- 
рота. Zgłoszenia do firmy 
Kamera, Kraków, Szewska 

І. 27. 103 


młodych, silnych 
chłopców do fnbryki 
farbiarskiej z płacą dzienną 
K %*— poszukuje farbiarnia 
„Тесла“, Kraków, ul. Gzar- 
nowiejska Тыдын, 


oszukuje za wynagro: 
dzeniem $—3 lub $ po- 
koji z kuchnią, łazienką, 
elektryką i gazem Zgłosze 
nia @ „Z. В." do Adm. 
„Nowego Kuryera Krak.*. 
? 


am 20 K. za wyszuka- 

nie 1 pokoju z kuchnią 
lub pokoju z piecem ku- 
chennym. Komfort nie wy- 
magany. — Zgłoszenia pod 
„50 К* do Admin. „Nowego 
Kuryera Krak. 11 


р“: umeblowany, elek- 
tryka, od 1-go sierpnia 
do wynajęcia. — Zacisze 12 

parter lewy od 12- ЧА: 


ар:егов река — 
Р чу кр Йе: Ди йо 
paama sprzedaje tylko pu. 
дыш ро 100 sztuk za 
АЕ Jerzy Machalik, піса 
Duchacka 7. Prądnik Czer- 
wony, Kraków. 113 


к= 2 do 3 morgów 
gruntu w okolicy Kra- 
kowa, może być z domem. 
Zgłoszeniu z podaniem ceny 
pod „Kupno P. P." do Adm. 
„Мото Kuryera л 


Mo" benzynowy 8-mio 
konny i dynamo zmon- 
towane na krytym masy- 
wnym . wozie „Гр zaraz do 
sprzedania. Wiadomość pod 
„Motor 8 HP.* do Admin. 
Nowego Kuryera Krak. 


rzemyałowiaz, lat 23, 
se ożeni sią. z panną lub 
„wdową posażną albo posia- 
'dającą interes w miejscu 
Же na prow inepi. „Zgłosze- 


nia pod. „7. К. 15—112* do 
Admin. „Nowego Kuryera 
Krakowskiego". 112 


araaler, lat 38, na do- 
bram stanowiskn, ożeni 

sie z wdową o nienaganna 
grew. posiadającą edpowie- 
Gni majdtek w gotówce, 
przaiębiccsiwe lub go- 
odarstwie, Rzecz traktuje 
a -вегуо. Fotografia „роїл- 
SEM Zgłoszenia pod „5. Z.* 
Nowego Knryera 


о 
' "BIEERWSZORZĘDNY 


Zakład krawiecki 


„A. BROSS 
Kraków, Floryańska 44. 


duż obok Bramy Floryan- 
skiej. 24 


35 


“а praktykę 


ieśnięzece 


póldzie z R a 
inteiigentny, młody mężczy- 
zna, lat 19, wolny od woj- 
ska. Diiższe wyjaśnienia li- 
бома ewent. osobiście. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Kuryera Krak.* 
pod „Zamiłowaniec 19“, 


FARBY 


do materyi i jedwabiu we 
wszystkich kolorach prze- 
wyższające wszystkie istnie* 
jące gałunki, paczka na 
250 gr. sukna 60 hal. 


Pasta tłerpeńłyttowa do 
bucików, masa francuska 
do podtóg i wszelkie po- 
kosty, lakiery oraz farby 
chemiczne i ziemne poleca 


L. WEINDLING 


Kraków, u. Grodzka 20/8, 
Telefon 1590, 38 


| HE vas Г шыл EA БГ." 


„ШШК 


Kraków, 
plac Somintkański L. 2 $ 
(róg Stolarskieji Te! 3935. 
Skład przyborów 6 
do światła etektr. 

i dzwonków 
alakitrycznych. 
PTC TT „ай ЕЛЕШЕ. Е 


DOSTARCZA 1 RUPUJE 
KORKI, 


płacąc za stare niepo- 
łamane 1 kg. 35 koron, 


za nowe 1 kg. 80 kor. 


Pierwsza, zachodnia. 
Galicyjska 23 


Fabryka korków 
BERNARDA | 


MULSZTEJNA 
KRAKOW, Grodzka 60. 


Taniej niż wszędziel 


Howość! Perii 
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy poshodzą- 
cy, jest 

ТОМАХ“, pra- 
уем przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 


itp. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 
gwarancya. 
użycia! Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwojem nici 


K 470 z przesyłką, 5 sztuk з 


K21—. Га zaliczką o 50 h. 
drożej. Fabr. : 


Dom Handlowy 


M. Pierożek i Ska, |} 


Kraków, ul. Karmelicka 9, 
Oddzial 24. 
Prawdziwe tylko z wybitą 


naszą firmą na rączce. | ч 


YDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ . 


+: Spółka z ogr. por. m: 


КАКЕ 


UL. SZCZEPAŃSKA 7. 


płótna, płacht wo- | $ 
zowych, worków | 


Polski sposób || 


3218 


OGŁOSZENIA. 


L 


JW 


о 
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“Ома samochedy do sprzedania: 


Laurin Klement 24 PH. 4 cylindrowy z lan- 
dauletą i skrzynią na ciężary, zupełnie użyte: 
czny do jazdy, w cenie ©.000 K, drugi Study- 
beker 24 РН. -4 cylindrowy bez gum w cenie 
5.000 K. — Wiadomość u Burdy Alberta 
w Morawskiej Ostrawie, Engengasse Nr. 20. 


KRUPNIK POLSKI 


Na piawdziwym mięsnym bulionie (nia surogat) 50 szt. 

(120 porcyj) К. 185—. Znakomity bigos z szynką — 

paszieł z drobiu (puszka K. ('--). Husion z dziczy- 
zną 1 kg. — 40 К, oraz inne delikatesy poleca 


„ CHRABASZCZ 


Kraków, Szczopańska 7. 


59 


ЕЕЕ 


КТО 


ШОУ. ЕУ „тре Г сй 
тоза 02 6 KINA = ср 


szuka posady, zajecia głównezo tuh 
nhocznego — KTO sruka ludzi do 
pracy, ma wolne posady — KTO 
KTO 


wreszcie ogłosić chce inne swoje 


ence сой sprzedać albo kupi: — 


notrzeby, uczyni zajłepiej, ogłaszajac. 
ie w dziale DROBNYCH OGŁOSZEN 


naszego dziennika. Słowo po 12 hal. 


та jeden rar. — Drobna ogloszenia 


nadesłane 7 prowincyi zamieszcva 


się w najbliższys: numerze. 


Olbrzymia poexytność i ogromne 


rozpowsicchnięnie nietylko w Gal'- 


cyl, ale też i w Królestwie Polskiem 


zapewnia doskonaly skutek. 


2 leśnych, 


wolnych АЛ wojska, wzgl. reklamowanych, 
znających się na kulturach lasowych, wyrębach, 
manipulacyi lasowej, bezwzględnie uczciwych 
i zaufania godnych poszukuje się do natychmia- 
stowego wsiąpienia. Podania z odpisami świa- 
deciw, do Zarządu dóbr i lasów Solinka- 
Maniow, p. Wola michowa, które w razie 
nieuwzględnienia nie zostaną zwrócone. 209 


1 


Y 


Ӯ: 
е ру р лр Арел Де УСТ, е зе 7 У-у ле рр Лр Эр у Лр ^у-Лр-Лр Лр Ар Лр-ҖЗу-5у YYYY PPP Лу-Лу Лу-Лу Лр Лу-Лу-Лр-Зу Лу-Лу POWY POPP Лур a a 73р Лр) у> у сур» 
ЫЫЫ A Z W O Z O A A ZE Z Z EE OO Z O 


2" тт WSZELKIE ARTYKUŁY e 


TOALETOWE 


PERFUMY, KREMY i PUDRY 


Wysyłki na prowincyę po cenach hu! a wysyłamy za ж odwrotną pocztą. ` 


EDnaatawca szpitali krajowych etc. 


STANISŁAW BARAN 


Magazyn Instrumentów Lekarsko-Naukowyck 
KRAKÓW, Rynok główny 7. 
poleca: Wszelkie artykały sanlłarne do pielegaowa- 
nia chorych —— Marzędzia chirurgiczna — Bandaże 
przedwojanne — Opaski Зіл Pań — Wata chem. czy- 
sta Dra Bruusa — Bnseay — Hegary kompletne. 
Obsługa fachowa. — Geny konkurencyjne. 89 


| SRNABŁY 20%: 


=. 


z ruchomą ч ianą 
podeszwą, także kryte 


4 i z podbiciem gumownm, jak również szczotki + 
4| do szorowania poleca H. Heim, Kraków, +" > 
р! 5-90 Listopada 33. Zamiejscowe тарауларда К 


4 uskutecznia się za zaiiczką odwrotnie. 
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EKSPOZYTURA 
BUDOWLANAC.o.G. 


W KRAKOWIE 


potrzebuje większej ilości wałów dę- 

bowych i wiader dębowych do studzien, 
Reślektanci zechcą się zgłosić 

w Biurze Ekspozytary, Krzysztofory 


Ji piętro, we wtorki i piątki między 11 a 1 
u odpowiedniego referenta. 208 · 
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Ślusarzy, kowali, stolarzy, 
kołodzieji i tokarzy 


poszukujo za dobrem wynazredzaniam przy 


zapawniana] aprowizacyi 206 


Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim. 
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MAGAZYN OKRYĆ DAMSKICH 


Braciejowski 
Kraków, Grodzi a 
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l polesa 


KOSTYUMY, PŁASZCZE, 


TA TY 2 CRQGQOB 


SUKNIE, BLUZKI, HALKI itp. : 
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obotników 


na budowie bezplatno, 


MTA 
PURE —h | GREENE] 


Większe pariye 


217 


ych И 


znajdą zaraz robotę рой korzystnemi warunkami. — Pomieszczenie 
kompletna zaprowiantowanie bardzo tanie. . 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY 


ө MICHAŁ ULAM, Architekt i budowniczy 
budowa fabryki wagonów we Frysztacie. (Freistadt). 
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